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w sztabie FONTAINEBLEAU
między brytyjskim i francuskim generałem

PARYŻ (TELEPRESS). Zgod nie z nadchodzącymi z Waszyng­
tonu wiadomościami, minister Ach esón usiłował w dniu wczorajszym 
w specjalnie agresywny sposób skl onić senacki komitet do zatwier­
dzenia programu dostaw broni dla

Fakt ten nie wyda je się bynajmniej 
dziwny dla tych wszystkich, którzy są 
dokładnie poinformowani o przyjęciu,

Zespoły P. G. R.

Maliniec i Tulce 
zakończyły żniwa 
Wezwanie zespołu Racot o 

przedterminowe zakończenie 
akcji żniwnej zostało podjęte 
przez inne zespoły PGR. Wczo­
raj donosiliśmy o sukcesie ze­
społów Mchowo i Golejewo, 
które wysunęły się na czoło 
współzawodniczących w akcji 
żniwnej.

Jak się obecnie dowiadujemy 
z Zarządu Okręgowego PGR, 
w dniu 8 bm. zakończone zo­
stały żniwa również w zespo­
łach Maliniec (pow. Konin) i 
Tulce (pow. Środa), (c)

Pesymizm i nlezadouMls 
oto co zostało 
z wizyty 

amerykańskich generałów 
NOWY JORK (PAP). Dziennik 

„New York Times" zamieszcza kore­
spondencję z Kopenhagi swego kore­
spondenta dyplomatycznego Restona, 
który twierdzi, że w kołach rządowych 
Belgii, Holandii, Danii i, Norwegii pa­
nuje nastrój niezadowolenia zarówno z 
przebiegu debaty nad programem „po­
mocy" wojskowej w Waszyngtonie, jak 
i z powodu wizyty amerykańskich ge­
nerałów w Europie.

Reston twierdzi, że w stolicach tych 
państw panuje wielkie „rozczarowanie" 
z powodu wizyty w Europie generałów 
amerykańskich, którzy „bynajmniej nie 
przyjechali w celu organizowania ja­
kiejkolwiek obrony Europy, lecz w ce­
lu zebrania argumentów dla członków 
Kongresu amerykańskiego", zajmują­
cych chwiejne stanowisko w stosunku 
do trumanowskiego programu „pomocy" 
wojskowej dla Europy.

Wreszcie Reston donosi, że prze­
bieg dyskusji w Kongresie amerykań­
skim na temat planu Marshalla wywo­
łał w Belgii, Holandii, Danii i Nor­
wegii nastroje pesymizmu co do przy 
szłości gospodarczej „koalicji atlan­
tyckiej".

Tam, gdzie sport buduje sie od podstaw

(Do reportażu na ostatniej stronie) Fot.(4) e. Kitrmann

krajów marshallowskich.
jakiego doznali szefowie sztabu gene­
ralnego w USA, poszukujący mięsa ar» 
matniego w Europie.

PO PIERWSZE — gdziekolwiek po= 
jawili się militaryści USA, a szczegól­
nie we Francji, masy ludowe przyjęły 
ich z jawną wrogością, wnosząc otwar­
cie tego rodzaju okrzyki, jak: „Wracaj­
cie z powrotem do domu. Nie macie nic 
do roboty w Europie". Amerykańscy 
generałowie nie mają już obecnie złu= 
dzeń co do postawy ludów Europy, złu­
dzeń, że spełnią się ich sny o wojnie, 
prowadzonej przez europejskich robot­
ników i żołnierzy.

Acheson próbował najwidoczniej 
skłonić senat do zatwierdzenia obecnie 
programu pomocy wojskowej, obawia­
jąc się, że wymowa jego będzie miała 
mniejszy rezultat, kiedy szefowie szta­
bu USA wrócą z Europy i powiedzą, 
co widzieli.

PO DRUGIE, spór pomiędzy genera­
łem De Lattre de Tassigny, francuskim 
głównodowodzącym „sił lądowych Unii 
Zachodniej" i marszałkiem Montgo= 
mery, który uważa sam siebie za jed- 
nowładcę sztabu w Fontainebleau — 
nie może być już dłużej ukrywany. Sze­
fowie sztabu USA mieli niezbyt przy­
jemną niespodziankę przypuszczali bo­
wiem, że zastaną europejskich gene= 
rałów oczekujących zgodnie na rozka­
zy z Waszyngtonu. Tymczasem ku ich 
wielkiemu zdziwieniu zastali prawdzi­
wą „gorącą wojnę" w Fontainebleau, 
toczącą się pomiędzy francuskim i bry= 
tyjskim generałem.

De Tassigny .najwyraźniej nie znosi 
Montgomery’ego, który w dalszym 
jeszcze ciągu uważa, iż Francuzi po= 
winni dostarczać mięsa armatniegp 
Brytyjczykom. Dlatego też głównodo- 
wodzący wszystkich sił Bloku Zachod­
niego usiłuje na wzór USA uczynić 
z francuskich wojskowych satelitów 
Londynu.

Dobrze poinformowane koła tutej­
sze wierzą, że Amerykanie postawią 
jako warunek „pomocy" — usunię­
cie marszałka Montgomery’ego. 
Z amerykańskiego punktu widzenia 
ten ostatni bowiem stara się wszel­
kimi sposoby nie dopuścić możliwo­
ści drugiej „Dunkierki".
Amerykańscy generałowie nie 

dopuszczą, aby generałowie fran­
cuscy lub brytyjscy zapomnieli 
choćby na chwilę, iż 
atlantyckiego nie jest 
na Francji, ani też 
Jego istotnym celem 
rządkowanie Europy zachodniej in­
teresom Wall streetu.

celem paktu 
wcale obro- 
W. Brytanii.
jest podpo-

Ostatnia droga
Jakuba Przybylskiego

IO92°/o normy 
Nowy rekord 
dwójki murarskiej
ŁÓDŹ (PAP) Pracownicy 

Spółdzielni Budownictwa Wiej­
skiego w Zduńskiej Woli, za­
trudnieni przy budowie szkoły 
podstawowej w Zytniowie pow. 
wieluńskiego ustanowili nowy 
rekord przy wykonywaniu ro­
bót tynkarskich.

Dwójka murarska w składzie: 
majster Mieczysław Labryszewski 
1 pomocnik Stefan Walczak wyko­
nała w ciągu ośmiogodzinnego 
dnia pracy 174,75 m kwadr, tyn­
ków sufitowych, co stanowi 1.092 
proc, normy.

Druga grupa murarzy: majster 
Józef Świstak oraz pomocnicy Jó­
zef Mac i Wawrzyniec Skrzypiń- 
ski, zatrudniona przy tynkowaniu 
ścian w tym samym budynku, wy­
konała ogółem 235,29 m kwadr, 
wykonując 983 proc, normy.

Komisja stwierdza, że prace wy­
konane zostały zgodnie z warunka­
mi technicznymi i nie posiadają ża­
dnych usterek.

Stan wyjqtkowy 
w portach hawajskich 
LONDYN (PAP). Z Honolulu dono­

szą, że pertraktacje między związkiem 
zawodowym pracowników portowych a 
pracodawcami nie dały rezultatów, po­
nieważ pracodawcy odrzucili wszystkie 
żądania robotników. Strajk trwa prze­
szło trzy miesiące. Wczoraj gubernator 
amerykański wysp hawajskich zakomu­
nikował, że w ciągu najbliższej 'doby 
zostanie wprowadzony stan wyjątkowy 
w portach hawajskich, a robotnicy zo­
staną wezwani do powrotu do pracy 
pod rygorem kar więzienia.

Ks. GURGACZ i jego banda 
przed sadem w Krakowie* i

KRAKÓW (PAP). Rejonowy Sąd Wojskowy w Krakowie przystąpił dnia 
8 bm. do rozpatrywania sprawy ks. Władysława Gurgacza który wraz z po­
zostałymi 5 członkami swej bandy dokonał szeregu napadów rabunkowych. 
Zeznając w pierwszym dniu rozprawy, ks. Gurgacz oświadczył, lź stanowisko 
swe w bandzie objął na skutek sugestii władz kościelnych, które też udzie­
liły mu dyspensy na odprawianie mszy św. w lesie oraz udzielanie sakramen­
tów św. na terenie wszystkich diecezji.

Ks. Gurgacz uporczywie bronił przed 
Sądem swej tezy, że rabunki mienia 
państwowego i spółdzielczego, a nawet 
zabójstwa są zgodne z etyką z punktu 
widzenia ideologii katolickiej, a także 
nadmienił, że dowodzony przezeń od­
dział, „oparty ściśle na zasadach kato­
lickich", stanowić miał organizację ka­
drową na wypadek trzeciej wojny.

Otwierając przewód sądowy, prze­
wodniczący sądu, ppłk Stasio odebrał 
personalia od oskarżonych:

Ks. Gurgacz Władysław, ur. 2. 4.
1914 roku, bez stałego miejsca za­
mieszkania, kapelan SS. Służebni­
czek w Krynicy, wykształcenie licen­
cja filozofii i teologii.

2ak Michał, ur. 10. 9. 1911 r., zam. 
w Krakowie, student 4 roku teologii.

Szajno Stanisław, ur. 11. 6. 1924 r., 
zam. w Bykowcu, powiat Sanok, bez 
zawodu, wykształcenie 6 oddziałów 
szkoły powszechnej.

Balicki Stefan, ur. 22. 9. 1922 r„ 
zam. w Krynicy, bez zajęcia, wy­
kształceni 4 klasy gimnazjum ogól­
nokształcącego.

Nowakowski Leon, ur. 2. 6. 1927 r., 
zam. w Nawojowej, powiat Nowy 
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r., 
u-

Sącz, bez zajęcia, wykształcenie 
oddziałów szkoły powszechnej.

Łegutko Adam, ur. 19. 8. 1930 
w Zawadzie, powiat Nowy Sącz, 
czeń gimnazjum ogólnokształcącego 
w Nowym Sączu, wykształcenie 4 kl. 
gimnazjum.
Odczytany z kolei akt oskarżenia 

stwierdza, że w dniu 2 lipca 1949 roku 
zoetali na ulicy Szpitalnej w Krakowie

Jakub Przybylski, wierny syn Ziemi Wielkopolskiej, długoletni przywódca 
emigracji polskiej w Westfalii i Nadrenii, nieustraszony bojownik o prawa 
ludu polskiego w Niemczech, więzień hitlerowskiego obozu koncentracyjne­
go — spoczął na wieki w umiłowanej ziemi ojczystej. Jego pogrzeb był wiel­
ką manifestacją uczuć patriotycznych pracującego społeczeństwa poznań­
skiego, czci i hołdu dla świetlanej pamięci Zmarłego, i braterskiej łączności 
polskiej emigracji robotniczej z ludem i narodem polskim, budującym Pol­
skę Ludową.
Onegdaj o godzinie 17 wyruszył z 

kościoła OÓ Zmartwychwstańców 
tysięczny orszak pogrzebowy. Na 
czele kroczyła orkiestra Zakładów Siły, 
Światła i Wody. Przed trumną niesio- 
no wieńce Rządu Rzeczypospolitej, 
Centr. Rady Zw., Zawodowych, Woje­
wody Poznańskiego, Wojew. R. N., Za­
rządu Miejskiego, Miejskiej R. N., ZMP, 
Polskiego Związku Zach., Zw. Polaków 
w Niemczech, Wlkp. Zw. Śpiewaczego, 
Polskiej Zjedn. Partii Robotniczej oraz 
wiele innych.

Dalej postępowały liczne poczty 
sztandarowe Zw. Polaków w Niem­
czech, partii polit.., związków zawodo­
wych, kół śpiewaczych i organizacji 
społecznych oraz kompania honorowa 
poznańskiej Straży Pożarnej. Kondukt 
żałobny prowadził prorektor Sem. Zagr. 
ks. W. Stańczyk w asyście sześciu 
księży.

Za trumną, pokrytą sztandarem^. Ro­
dłem, godłem Polaków w Niemczech, 
szli: syn Zmarłego w otoczeniu rodzi­
ny i bliskich przyjaciół, przedstawiciel 
Rządu Rzeczypospolitej, wiceminister 
Adm. Publ. Jan Izydorczyk w towarzy­
stwie wicewojewody poznańskiego A- 
damowicza, wiceprzewodniczącego W. 
R N., prezydenta m Poznania Murzy- 
ncwskiego, sekretarza KW PZPR posła 
Włodka, dalej szły delegacje władz, .in­
stytucji, organizacji oraz tysiączne rze­
sze. Szczególnie licznie reprezentowa­
ne były związki zawodowe. Wlkp. Zw. 
Śpiewaczy i Polski Zw. b. Więźniów 
Polit.., których długoletnim członkiem 
i zasłużonym działaczem był śp. Jakub 
Przybylski. Kondukt przeszedł ulicami 
Dąbrówki, Langiewicza, Daszyńskiego 
i Bluszczową na cmentarz dębiecki.

Nad trumną odprawił egzekwie ks. 
prób, Michalski z parafii Bożego Ciała.

W imieniu Rządu
Rzeczypospolitej

pożegnał Jakuba Przybylskiego syn lu­
du wielkopolskiego Jan 
wygłaszając następujące 
nie:

„W IMIENIU RZĄDU
SPOLITEJ POLSKIEJ SKŁADAM HOŁD 
WIELKIEMU ZMARŁEMU, JAKUBOWI 
PRZYBYLSKIEMU.

Niemałe są zasługi Zmarłego wobec 
naszego narodu Na przestrzeni dziesiąt­
ków lat, poprzez panowanie Wilhel­
mów, Scheidemanów, Brueningów i Hit­
lerów walczył on nieugięcie o utrzyma­

Tzydorczyk, 
przemówie-

RZECZYPO-

napadnięci woźni miejscowego Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, którym 
zrabowano należące do owej instytucji 
3 miliony zł.

Wszyscy napastnicy należeli do nie­
legalnej organizacji działającej na te­
renie powiatu nowosądeckiego i brzo­
zowskiego, która przybrała nazwę „Pol­
ska Podziemna Armia Niepodległościo­
wa". Organizacja ta wiosną ub.. roku 
wyłoniła grupę bandycką pod nazwą 
„Żandarmeria", liczącą ostatnio 20 
członków i dokonującą napadów na In­
stytucje państwowe i spółdzielcze.

Przywódcami bandy „PPAN" oraz 
„Żandarmerii" byli Stanisław Szajno i 
Władysław Gurgacz. Ustosunkowani 
wrogo do państwa polskiego zwerbo­
wali oni do swego oddziału młodych 
chłopców i wykorzystywali umiejętnie 
ich brak doświadczenia i nieuświado- 
mienie, łudząc obietnicami wysokich 
poborów i innych korzyści material­
nych. Ks. Gurgacz wykorzystywał u- 
czucia religijne członków „Żandar­
merii", odprawiając w lesie msze św. 
Wpajał on w członków bandy niena­
wiść do państwa polskiego i podżegał 
do obalenia ustroju.

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze­
wodniczący wezwał do składania ze­
znań ks. Władysława Gurgacza, który 
oświadczył, iż „przynaje się całkowicie 
do wszystkich czynów sformułowanych 
w akcie oskarżenia, ale nie poczuwa 
się do winy".

Oskarżony podaje, że jako członek 
zakonu jezuitów zobowiązany był do 
surowej dyscypliny wobec swych władz

nie polskości w emigracji polskiej w 
Westfalii, w Nadrenii i w całych Niem­
czech. Nie złamały go prześladowania 
Niemiec kaizerowskich, szykany Nie­
miec weimarskich, obozy koncentra­
cyjne Niemiec hitlerowskich, ani depra­
wacja Niemiec marshallowskich. Pół 
wieku trwał Przybylski na wysuniętych 
posterunkach narodowej i społecznej 
walki. _

Powrót z wlmfalil i z całych 
Niemiec tysięcy górników i rze­
mieślników. którzy dziś współbudują 
Polskę ludowo-demokratyczną i współ- 
zakładają fundamenty Polski Socjali­
stycznej, jest w dużej mierze zasługą 
Jakuba Przybylskiego.

Wierzący i głęboko religijny Zmarły 
potrafił odróżni<^wierzenia religijne od 
wrogiej Polsce polityki watykańskiej i 
polityki reakcyjnej części hierarchii 
kościelnej, którą "zwalczał.

Do symbolu można podnieść ten fakt, 
że kawaler orderu „Polonia Restituta", 
wielki i wierny syn narodu polskiego, 
syn Ziemi Wielkopolskiej, urodzony w 
Jaszkowie powiatu śremskiego, Jakub 
Przybylski po pięćdziesięciu dwu latach 
intensywnej pracy społecznej i narodo­
wej na emigracji, powrócił, by tej zie­
mi oddać swe prochy.

Dzieło Jego będzie żyć wśród 
nas. Będą go zwycięsko realizo­
wać Jego p zyjaciele, Jego ucz­
niowie i wychowankowie.
SKŁADAM HOŁD I' CZEŚĆ JEGO 

ŚWIETLANEJ PAMIĘCI".
Pienia żałobne wykonały zjednoczo­

ne chóry poznańskie pod batutą Toma­
sza Droszcza i prezesa Wlkp. Zw. Śpie­
waczych Witalisa Dorożały,

Na grobie złożono kilkadziesiąt 
wieńców.

Podczas wego niedawnego pobytu w 
Poznaniu, Jakub Przybylski powiedział: 
„Zwiedzę osiedla tych, którzy już wró­
cili z Westfalii i Nadrenii, kolonie let­
nie naszych dzieci, sprowadzę jeszcze 
kilka transportów do kraju, a potem 
wrócę na stałe do Ojczyzny, bo tutaj 
chcę umrzeć i w tej wolnej ziemi pol­
skiej spocząć.

Nie danym było Mu niestety spełnić 
wszystkiego co zamierzał. Lecz spełni­
ło się jego ostatnie życzenie. Umarł w 
wolnej Polsce Ludowej i spoczął na 
zawsze w umiłowanej, ziemi ojczystej. 
Niechaj ta ziemia lekką Mu będzie.

Cześć Jego świetlanej pamięci.

przełożonych i dlatego też zwrócił się 
a pośrednictwem znajomego księdza do 
kurii w Warszawie domagając się auto­
rytatywnych wskazówek odnośnie swe­
go postępowania. W odpowiedzi otrzy­
mał list ,,anonimowy" pochodzący <— 
jak się domyśla oskarżony —
od czołowego moralisty katolickiego

i wzywający do pozostawania w ban­
dzie rzekomo w celu „nakłonienia jej 
członków do zaprzestania nielegalnej 
działalności". Jednocześnie jednak list 
powiadamiał ks. Gurgacza że przez ca­
ły czas pobytu w lesie może korzystać 
ze specjalnej dyspensy udzielanej na 
wypadek wojny — to znaczy — odpra­
wiać tam msze św. oraz udzielać sa­
kramentów św. na terenie wszystkich 
diecezji.

Ks. Gurgacz podaje, że list ten otrzy­
many przezeń 27 czerwca ub. roku roz­
wiał resztę jegov skrupułów i kazał mu 
pozostać przy bandzie leśnej.

Następuje dramatyczny moment roz­
prawy, kiedy wśród głębokiej ciszy 
licznie zgromadzonej publiczności, pro­
kurator Ligęza pokazuje ks. Gurgaczo- 
wi znalezione przy nim w momencie 
aresztowatnia przedmioty, a mianowi­
cie: mszalik, brewiarz, pistolet, stułę, 
magazynek zapasowy do pistoletu, ole­
je święte, kompas wojskowy oraz ko­
munikanty.

Prokurator: Czy to, że ksiądz wszy­
stkie te przedmioty nosił razem przy 
sobie, nie było świętokradztwem?

Ks. Gurgacz: Nie.
Osk. ks. Gurgacz przesłuchiwany był 

następnie przez rzeczników obrony. Na 
-pytania obrońców pozostałych oskarżo­
nych przyznał m. in., że nie wykorzy­
stał swego autorytetu kapłańskiego, 
aby współoskarżonych wyprowadzić z 
podziemia na drogę normalngeo życia. 
Czterogodzinne ze^^inla osk. ks. Gur- 
gacza zamknęły p .u wszy dzień pro­
cesu.
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Wyścigu Kolarskiego
Dookoła Polski

Na poszczególnych etapach VIII wy-[szczególnych etapów punktów z napo- 
ścigu Dookoła Polski odbędą się, jak jami orzeźwiającymi. C. S. S. „Społem”
wiadomo wyścigi lictonoszów o tytuł 
najlepszego kolarza-pocztowca i naj­
lepszą pocztową drużynę kolarską. Do 
tych wyścigów stahie w sumie około 
900 pocztowców-kolarzy, reprezentują­
cych około 220 c^wodów (powiatów) 
pocztowych, które w tym celu już urzą­
dziły obwod. wyścigi eliminacyjne. W wy­
ścigach eliminacyjnych weźmie udział 
w sumie około 6—7 tys. pocztowców 
dla których rower jest wprawdzie na­
rzędziem codziennej pracy zawodowej, 
co- jednak nie przeszkSdza ambicjom 
sportowo-kolarskim.

Wyniki dotychczas osiągnięte w po­
szczególnych obwodacn są bardzo ró­
żne. Najlepsze czasy na dystansie 15 
km wahają się w szerokiej skali od 28 
do 46 minut. Uczestnicy wyścigów eli­
minacyjnych wykazują wszędzie zna­
komitego ducha i dyscyplinę snortową. 
a zwyrfęskie drużyny są przekonane, 
że czasv osiągnięte na szczeblach po­
wiatowych poprawią, gdy staną do 
„prawdziwych wyścigów" etapowych na 
dystansie 20 km; w jednym z 12 miast 
Polski w dniach od 22 sierpnia do 
4 września.

ustosunkowała się przychylnie do tej 
prośby i wydała podległym sobie jed­
nostkom zarządzenie zorganizowania 
kiosków. Tak więc na mecie każdego 
etapu kolarze otrzymają bezpłatnie 160 
butelek owocu w płynie, a publiczność 
będzie mogła kupić napoje otrzeźwia­
jące, słodycze i papierosy.

Rozkład jazdy 
ekip zagranicznych

Już wszystkie ekipy zagraniczne na 
desłały terminy swego przybycia do 
Warszawy. Pierwsze ekipy przybędą w 
czwartek 18 sierpnia. Będą to Włosi, 
Rumuni i Finowie. Wszystkie te zespo­
ły przylecą samolotami. W piątej przy­
jadą pociągiem Czesi. Najbardziej go­
rący dzień będzie w sobotę, 20 sier­
pnia. Samolotami przylecą w tym dniu

Motocykl nagrodą
Dwie największe spółdzielnie wyda­

wnicze „Czytelnik” 1 „Prasa" ufundo­
wały dla najlepszego kolhrza-pocztow- 
ca motocykl ’ jako czołową nagrodę. 
Zwycięzców czeka poza tym cały sze­
reg innych cennych nagród.

Kolarze angle^cy
— groźnymi przeciwnikami 

pozostałych drużyn
Do Komitetu Organizacyjnego Wy­

ścigu Kolarskiego. Dookoła Polski na­
deszło nlsmo od Angielskiego Robotni­
czego Związku Kolarskiego, w którym 
potwierdza on przyjazd robotniczego 
zesnołu do Polski. Tymczasem Anqlicy 
podają nazwiska pięciu zawodników. 
Następnych trzech zostanie wyłonio­
nych po sześcio etap owym wyścigu 
wzdłuż Anglii z Bringtonz do Glasgow. 
W wyścigu tvm odbywającym się obe­
cnie (31 lipiec — .5 sierpień) startują 
również i wymienieni poprzednio za­
wodnicy.

Oto kilka danych o każdym z nich. 
A. H. Ciarkę ma lat 30, mistrz szosowy 
w 1947 r. W roku ubiegłym zajął dru­
gie miejsce w wyścigu Bringhton—Glas­
gow. W bieżącym sezonie wygrał iuż 
kilka wyścigów. Tom Saunders — Gla­
sgow: wygrał również w tymże roku 
wyścig o tytuł „Króla Gór". W 1949 r. 
zajął trzecie miejsce w trzyetapowym 
wvścfgu dookoła hrabstwa Mldland. 
C1ive Parker, lat 19, z zawodu monter 
rowerowy, w roku 1948 mistrz szoso­
wy okręgu londyńskiego. W 1949 r. 
wygrał kilka wyścigów m. In. Soułh 
Stóffs Grand Priy. George Kessock, lat 
27, zawód — artysta. W 1947 r. wygrał 
wyścig Brfngton — Glasgow. W 1949 
roku zajął pierwsze miejsce w Jedno­
etapowym wyścigu szosowym.

Anglicy są w bliskim kontakcie z 
kolarzami FSGT I prawdopodobnie ra-, 
zem z Francuzami przyjadą do Polski.

SZTUCZNY KANAŁ 
ominie bagniste ujście DUNAJU 
i zaoszczędzi statkom 400 km drogi

Anglicy, Francuzi, Polacy z Francji, 
Szwajcarzy i część drużyny duńskiej. 
Ostatni zawodnicy przybędą w niedzie­
lę 21 bm. specjalnym samolotem z Ko­
penhagi. Będą to ci kolarze, którzy we­
zmą udział w mistrzostwach świata, a 
więc: reszta zespołu duńskiego, Polak 
z Francji — Frankowski oraz najlepsi 
zawodnicy czescy.

Wyścig Dookoła Polski 
na ekranie

Wytwórnia filmów dokumentarnych 
— Polska Kronika Filmowa — będzie 
filmowała wyścig Dookoła Polski tak 
że nawet w tych miejscowościach, przez 
które trasa wyścigu nie przechodzi, mi­
łośnicy kolarstwa będą mieli możność 
zobaczyć na ekran;e najciekawsze fra­
gmenty walki kolarzy o zwycięstwo.

i
BUKARESZT (Telepress). Je­

szcze w ciągu bieżącego roku rozpocz- 
ną się prace przygotowawcze do budo­
wy kanału, łączącego Dunaj z Morzem 
Czarnym. Projekt ten jest niezwykle 
doniosły, zarówno dla żeglugi jak i dla 
uprzemysłowienia 
niej Rumunii oraz zdrowotności narodu 
(w tych okręgach 
malarii).

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
bagrowanie dolnego Dunaju oraz jego 
ujścia z powodu stałego zapiaszczania 
pochłaniało olbrzymie sumy. Gdyby bo­
wiem nie oczyszczano stale koryta nie 
można by uprawiać żeglugi na tym od­
cinku. Celem usunięcia tych trudności 
postanowiono zbudować kanał, którv 
weźmie swój początek w Cernawodzie 
i przy wykorzystaniu doliny Caruśa, w 
dość prostej linii na odległości 76 km 
osiągnie Morze Czarne pod Konstancą

Ponieważ ukształtowanie terenu jest 
prawie płaskie i dolina Carusa może 
być wykorzystana, techniczne rozwiąza­
nie problemu kanału jest stosunkowo 
proste. Osiągnięte natomiast korzyści 
są olbrzymie: Odległość Cernawoda— 
Sulina <— Konstanca — poprzez Dunaj 
i Morze Czarne wynosi 460 km.

południowo-wschod-

często są wypadki

Kanał będzie miał 76 km długości 
czyli zaoszczędzi drogi prawie 400 km. 
Trudności żeglugi w delcie Dunaju zo­
staną wyeliminowane. Okręty morskie 
będą mogły dopływać aż do Cernawo- 
dy, a transportowce rzeczne będą mo­
gły być bezpośrednio przeładowywane 
w Konstancy na okręty morskie. W ten 
sposób port w Konstancy stanie się pra­
wdziwym portem tranzytowym i w tym 
właśnie kierunku idą dalsze projekty 
jego przebudowy.

Cały projekt budowy kanału posiada 
nie tylko wewnętrzne znaczenie dla 
Rumunii, lecz również ogólnoeuropej­
skie. Roboty budowlane będą trwały 
kilka lat i mają się już wkrótce 
rozpocząć.

Monografię Śląska, Warmii i Mazur
opracowuje Instytut Zachodni

Instytut Zachodni w Poznaniu zorga­
nizował w sierpniu dwie wyprawy nau­
kowe. Pierwsza z nich wyruszyła w 
dniu 2 bm. na Górny Śląsk, a druga 
udała się 6 bm. na Warmię, Mazury i 
Powiśle. Kierownikami śląskiej wyprą* 
wy są: prof. U. P. dr Zd. Kaczmarczyk 
i doc. U. P. dr M. Sczaniecki. Badania­
mi na północnych obszarach naszego 
kraju będą kierować: prof. U. K. w 
Toruniu dr M. Kiełczewska-Zaleska ’ 
dr St. Zajchowska. Obie wyprawy po­
trwają do końca sierpnia.

Po zakończeniu badań wyda Instyipt 
Zachodni monografię Górnego Śląska 
oraz Warmii I Mazur. Będą to dalsze 
dwa tomy wielkiego wydawnictwa pt. 
„Ziemie Staropolski". Jak wiadomo, w 
ramach tego wydawnictwa ukazały się 
już: „Dolny Śląsk” (w dwuch częściach) 
i „Pomorze Zachodnie” (również w 
dwuch częściach). W druku jest mo'nb- 
grafia Ziemi Lubuskiej.

Ma*
gra*
Pra­

W czasie trwania wyprawy na 
żury zostaną utrwalone na płytach 
mofonowych gwary autochtonów, 
ce te przeprowadza ekepedycja Archi­
wum Fonograficznego z Poznania pod 
kierunkiem doc. U. P. dr. L. Zabrockie* 
9°- (c)

«e-

Wizyta Finów 
u Komisarza Wyścigu

Do Komisarza Wyścigu przybył
kretarz generalny Fińskiej Organizacji 
Sportu Robotniczego Veikko Peunkuri. 
W rozmowie z komisarzem wyścigu 
podkreślił on, że Wyścig Dookoła Pol­
ski budzi w Finlandii dużo większe za­
interesowanie niż wewnętrzne wyścigi 
fińskie. Dodał on że kolarze znajdują 
się w doskonałej formie i w żadnym 
wypadku nie możtia sądzić o ich war­
tości na podstawie wyników osiągnię­
tych w wyścigu Praga — Warszawa. 
Finowie mają zamiar zaprosić naszych 
zawodników do siebie na kilka wyści­
gów, a jednocześnie 
Polski kilku swoich 
zentujących poziom 
szosowy.

DRÓB PADA
w powiecie średzkim

Do redakcji naszej wpłynął list, 
który z uwagi na znaczenie poru­
szonej w nim sprawy drukujemy 
w Przebywający czaso­
wo w powiecie średzkim, kierow­
nik szkoły zawodowej w Pile, p. 
Web-r w poczuciu obywatelskiego 
obowiązku doniósł nam co nastę­
puje:

„Szanowny Ob. Redaktorze!
Pozwalam sobie wnieść apel do 

„Prasy" przynaglony pewną palącą 
kwestią, która zaistniała w powie­
cie średzkim. Jestem od kilku 
dni na wsi gdzie spotkałem się * o- 
gólnym narzekaniem na klęskę gnę­
biącą tutejszych rolników, a miano­
wicie epidemię wśród kur, która nie 
dziesiątkuje, lecz dosłownie wytra­
ca wszystkie kury do ostatniej sztu­
ki. Wszelkie (domowe) środki i spo­
soby leczenia nie dają najmniejszych 
rezultatów. Jest to wg zdania posz­
kodowanych jakaś nowa choroba sil­
nie zakaźna i tutejszym rolnikom nie­
znana. Z uwagi na dotkliwe stra­
ty materialne, które ponoszą rol­
nicy, przede wszystkim drobni i 
ze względu na straty, jakie po­
nosi Państwo w ogólnej gospodarce 
narodowej wnoszę apel: „ratujmy ku­
ry!"

Polska dziennikarka 
z FRANCJI 

odwiedziła kolonię dz<eci 
z okręgu Lille

W tych dniach przybyła z wizytą do 
kolonii dzieci polskich z Francji, mie­
szczącej się w Kaliszu 
szawskiej dziennikarka 
resa Kaliszer.

P. Kaliszer redaguje we Francji pi­
semko dla dzieci oraz Biuletyn Związ­
ku Kobiet. Odwiedziła ona kolonie 
dzieci górników z departamentu Lille, 
aby o wrażeniach swych napisać do 
wychodzącej w Paryżu „Gazety Pol­
skiej" i ilustrowanego dwutygodnika 
„Polska i Świat”.

Ub. niedzieli wizytował kolonię 
przedstawiciel Kuratorium Okręgu 
Szkolnego p. inspektor Pawliczek, 
żywo interesując się rozkładem za­
jęć. Na kolonii tej oprócz dziewcząt 
z Francji przebywają również dziew­
częta polskie z Turka, Konina, Kola, 
Wolsztyna, Żnina i Jarocina. (Ss)

przy, ul, War- 
paryska p. Te-

Wiejskie ogniska

kultury muzycznej
WARSZAWA (PAP). W trosce o 

rozwój kultury muzycznej na wsi, mi­
nister Kultury i Sztuki powołał do ży­
cia zarządzeniem z dnia 28 lutego 
1948 roku nowe ośrodki kształcenia 
muzycznego wiejskie ogniska muzy­
czne. Ta nowa forma organizacyjna 
stanowi próbę rozwiązania problemu 
wychowania i kształcenia muzycznego 
na wsi i w małych ośrodkach miejskich.

Celem ogniska jest zgrupowanie je­
dnostek muzycznie uzdolnionych w ze­
społach muzycznych, kształcenie wro­
dzonych zdolności muzycznych mło­
dzieży wiejskiej, selekcja młodzieży 
uzdolnionej i kierowanie jej do szkół 
muzycznych, wreszcie opieka nad pol­
skim folklorem muzycznym. Nauka w 
wiejskim ognisku muzycznym, której 
czas trwania projektowany jest na trzy 
lata, obejmuje grę na instrumentach 
solo i w zespole, śpiew solowy i chó­
ralny, oraz przedmioty teoretyczne.

Inicjatywa Ministerstwa Kultury i 
Sztuki znalazła szeroki oddźwięk w 
terenie. Wszystkie prawie wojew, wy­
działy kultury i sztuki zgłosiły listy 
miejscowości, wytypowanych dla za­
łożenia ognisk.

Faszystowska 
„pielgrzymka" 

amerykańskiego kardynała
NOWY JORK (Telepress). W przy­

szłym roku kardynał Speellmann, arcy­
biskup nowojorski, odbędzie „świętą 
pielgrzymkę", w ramach której odwie­
dzi Rzym, frankistowską Hiszpanię i fa­
szystowską Portugalię. Kardynał Speell­
mann który w hierarchii Kościoła ka­
tolickiego zajmuje drugie miejsce po 
Papieżu i uważany jest za jego ewen­
tualnego następcę, jest jednym z naj­
gorętszych amerykańskich wielbicieli 
generała Franco i jego faszystowskiego 
reżimu.

Już siódmy tydzień 
walczą o swoje prawa 

górnicy australijscy 
LONDYN (PAP). Według doniesień 
Sydney, górnicy australijscy, którzyz

prowadzą już siódmy tydzień walkę w 
obronie swych praw, odrzucili na wie­
cach masowych wszystkie propozycje 
rozpoczęcia pertraktacji z rządem w 
celu uregulowania konfliktu i przerwa­
nia strajku.

Targi kalwaryjskie 
otwarte

KRAKÓW. (PAP). W Kałwa- 
rii Zebrzydowskiej odbyło się o- 
twarcie, trzecich po wojnie, tar­
gów, będących przeglądem pro­
dukcji tego największego w Polsce 
ośrodka w dziedzinie meblarstwa 
artystycznego. W pierwszym dniu 
zwiedziło targi przeszło 1000 osób.

„Bohm" i „Franek" 
znikną nareszcie 

-W A R S Z A W A (PAP). Przemysł su- 
rogatów kawowych przeprowadza obec­
nie zmianę asortymentu produkcji ka­
wy. Wkrótce ukażą się w sprzedaży 
dwa nowe gatunki kawy niearomatyzo- 
wanej, których jakość będzie znacznie 
wyższa niż przed wojną. Jednocześnie 
zmienione zostanie opakowanie. Obce 
marki fabryczne jak kawa „Bohma", 
„Francka" itp, zastąpione zostaną na­
zwami o brzmieniu polskim jak „Mie 
szanka powszechna" i „Mieszanka de­
serowa".

chcą przysłać do 
torowców, repre- 
dużo lepszy niż

Spółdzielczość
pomaga kolarzom

Komitet Organizacyjny wyścigu ko* 
larskiego Dookoła Polski organizowa­
nego przez prasę Spółdzielni Wyd.- 
Ośw. „Czytelnik" zwrócił się do C.S.S. 
„Społem" o ustawienie na mecie po-
STRONA 2

(—) Weber Franciszek 
dyr. szkoły zaw. w Pile"

Być może, że Wojewódzki Wydział 
Weterynaryjny nie został o epidemii 
wśród kur w czas poinformowany. Dla­
tego, w zrozumieniu strat, jakie pono­
szą drobni rolnicy, apelujemy do wła­
ściwych czynników w Urzędzie Woje­
wódzkim o wszczęcie szybkiej i ener­
gicznej walki z epidemią w powiecie 
średzkim. Mamy nadzieję że pomór 
uda się zlokalizować i że nie rozprze­
strzenił on się na dalsze powiaty.

j Natychmiastowe wysłanie fachowców
NR 218 może położyć kres padaniu drobiu, (n)

Ludność katolicka Ziem Zachodnich 
żąda trwałego uregulowania 

administracji kościelnej
WARSZAWA (PAP). „Słowo Powszechne" z dn. 7 bm. zamie­

szcza szereg listów do najwyższych czynników Kościoła w Polsce 
— uchwalonych przez ludność Dolnego Śląska na zebraniach w para­
fiach. Listy te, skierowane do Prymasa Polski lub Administratora 
Diecezji Wrocławskiej, domagają się trwałego uregulowania admini­
stracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich.

Komitet Parafialny parafii w Nie* 
gosławięach pisze m. in.:
„Dotychczas na Ziemiach Odzyska­

nych istnieje stan tymczasowy. Nie ma 
Kurii Biskupiej, nie mamy księży pro* 
boszczów własnych, a tylko admini­
strujących nasze parafie. My, katolicy, 
przybyliśmy tutaj na prastare Ziemie 
Piastowskie, wkładając w zagospodaro­
wanie tych Ziem wszystkie swe siły 
w głębokiej wierze, że powrót nasz to 
wyrok sprawiedliwości, gdyż tutaj mie* 
szkali nasi praojcowie, którzy ginęli za 
wiarę i polskość."

Parafianie parafii rzymsko-kato­
lickiej Szalejewo Górne, pow. kłodz­
kiego stwierdzają:
„Z bólem w sercu podnosimy, że w 

naszej diecezji nadal mamy tylko Ad­
ministratora Apostolskiego. Nasze pa* 
rafie katolickie nie mają dotychczas 
stałych proboszczów, lecz tylko tym­
czasowych, bo stałymi są formalnie 
księża niemieccy. Głęboko kochamy te 
ziemie 1 jesteśmy z nimi zrośnięci. Po 
to tyle krwi polało się, tylu żołnierzy 
zginęło, abyśmy my, którzy przeżyli tę 
okropną wojnę, mogli tu spokojnie pra­
cować i budować szczęście dla siebie 
i dla swych dzieci. Mamy już dość nie­
szczęść i wojny. Wiemy,, że nieuznawa*

nie naszych granic zachodnich, to nie 
tylko ośmielanie tych, co chcą nowej 
wojny, ale to oddawanie nas, Polaków, 
na łup Niemców, którzy miliony ludzi 
wymordowali w obozach śmierci."

Parafianie parafii Zachowice, gm.
Miechowice, piszą m. in.:
„Pragniemy by zgodnie z naszym su* 

mieniem narodowym i katolickim wszy­
scy wierzący wciągnięci byli do twór­
czej pracy nad odbudową naszego od* 
zyskanego Państwa."

Parafianie parafii Niwa, gm. Po­
lanica, pow. Kłodzko, oświadczają 
m. in.:
„W naszej diecezji formalnie bisku­

pem i księżmi są Niemcy, a nasi księża 
pełnią jedynie obowiązki administra­
torów. Pamiętamy nieszczęścia, jakie 
sprowadzili na cały świat hitlerowscy 
najeźdźcy. Pamiętamy, ilu naszych 
księży polskich zginęło w obozach kon­
centracyjnych i krematoriach hitle­
rowskich. W imieniu wszystkich tych, 
którzy miłują pokój, nie chcą wojny, 
tak straszliwej w skutkach, w imieniu 
wszystkich tych, którzy są wierzącymi 
katolikami i pragną zatwierdzenia na­
szych granic zachodnich i zatwierdze­
nia naszych księży proboszczów na 
stałe, prosimy Waszą Ekscelencję o zro­
bienie użytku z naszej skargi."

WIĘKSZE WYGRANE

2-gi dzień ciągnienia lY-ei klasy
Wygrane po 560.000

Nr Nr: 81994.
Wygrane po 200.000 

Nr Nr 2701 5421 43946 
65063 92902.

Wygrane po 100.000 zl
Nr 3039 4168 7063 
30513 
47107 
68536 
85536

Wygrane po 40.000 zł 
Nr 3913 10743 13941
74978 82699 83021.

Wygrane po 16.000 zł
Nr 2778 5637 
12341 
17685 
33423 
52274

-60
76833

Wygrane
Nr 252 1159 1973 3390 3791 3918 5135 
5370 5793 6175 8770 10457 11181 
11983 
15394 
21890 
25782 
28971 
38615 
41817 
49803 
51934 
55572 
60173 
63879 
69556 
73044 
76033 
83322 
87070 
92292

zł padły na:

zł padły na:
52190 85034

38912 
48706 
68777
85595

13115
20291 
34850 
55117 
66194 
80538

39880 
49058 
72127 
87023

15812
41271
62589
78556 
89396

padły na Nr
! 22027

43703
64734
83781
89815

padły
22297

30033
47012
07319
85217 

89937. 
na Nr
2*741

padły 
9014 8761 9751 

14066 
25130 
35922 
56833 
67269 
85029

14724 
28954 
36768 
63709 
67714 
87504

14995 
27154 
40166 
64709 
68152 
89088.

na Nr
11658
15228
29886
41252
64004
76100

po 8.000 zł padły na Nt

12054
1'5472
22724
26766
29998
36904
43572
49807
52562
56249
80738
65856
69849
73203
77929 78390 
85758 88573 
87335 88535 
92416 93525

12760 
18211 
22785 
27802 
30381 
40283 
45084 
50214 
52592 
56582 
01439 
67623 
09992 
73944

13019 
18265 
22951 
28465 
32253 
40695 
46753 
50410 
53454 
56905 
61915 
88599 
70163 
74221 
80399 
86715 
90722 
94211

14087 
19305 
23841 
28640 
33910 
41523 
48475 
50609 
53960 
56986 
62496 
68998 
70584 
74310 
82599 
86748 
91120 
94742.

11929 
15171 
21867 
24510 
28804 
35886 
41065 
48665 
50741 
55062 
59164 
62670 
69413 
72169 
74488 
82836 
86789 
91640



KRONIKA
SIERPIEŃ

Trzeba stworzyć warunki rozwoju
dla sportu pły wackiego w Ostrowie

Czwartek
Zuzanny 

Włodziwoja

Słońce wsch : g. 5.26 
zachodzi: g. 20.28

Księżyc wsch.: g. 21.36 
zachodzi;: g. 8.03

POZNAM
TEATRY

Wielki: dziś — Występ wielkiego Aka­
demickiego Teatru ZSRR.

Polski: — dziś o godz. 19.30 — „Rozkosze 
uczciwości".

Komedia Muzyczna — dziś o godz. 20 — 
„Skalmierzanki".

KINA
Apollo „Wielka Nagroda" o godz. 15.30 

18 i 20.30; Bałtyk — „Pocałunek na sta. 
dionle" o godz. 17, 19 j 21; Muza ,-Sępy" 
o godz. 15, 17, 19 i 21; Rialto — „As wy­
wiadu" Q godz. 16, 18 i 20: Warta Aktual­
ności nr 33 o godz. 10. 11, 12 i 13 '.Skarb 
Tarzana" o godz. 16, 18 i 20.

DZIEŃ POZNANIA
Rower 1 motocykl są zarówno świetnymi 

środkami komunikacyjnymi, niezastąpiony­
mi szczególnie przy dojazdach do pracy, jak 
też dają człowiekowi swobodę poruszania 
się, wyjeżdżania na świąteczne wycieczki, 
czy na spacery po pracy. Nabycie Jednak 
motocyklu a nawet roweru dla człowieka 
pracy, szczególnie obarczonego rodziną, 
przedstawia dużą trudność. Przychodzi tu z 
pomocą „Motozbyt", który organizuje 
sprzedaż rowerów 1 motocykli na raty. Na 
rower męski wpłaca się zaliczkę 3.350 zł, 
na damski — 3.650 zł, a resztę należności 
spłaca się w 8 miesięcznych ratach po 1.800 
złotych; zaliczka na motocykl wynosi 15 
tys. zł, a później — 11 miesięcznych rat po 
8 tys. zł. Kupujący musi przedstawić za­
świadczenie od pracodawcy oraz dwóch 
żyrantów.

Kupno roweru, czy motocyklu jest w ten 
sposób umożliwione 1 udostępnione dla lu­
dzi pracy. Można będzie dojeżdżać do pra­
cy ale przy tym pamiętać trzeba o koniecz­
nej ostrożności aby się nie narażać na 
przykre wypadki. Taki wypadek miał np. 
w niedzielę p. Tadeusz Michalski z Dolska. 
Wymijając samochód, nie zauważył jadą- 
cego przed nim rowerzysty, w ostatniej 
chwili skręcił, 'padł do rowu zwichnął 
rękę 1 porani] twarz.

*

Wyrazem troski o zbliżenie teatru do sze­
rokich mas społeczeństwa jest z jednej 
strony udostępnienie przedstawień teatral­
nych przez wydawanie biletów zniżkowych 
dla członków zw. zawodowych. W tym 
tygodniu np. w Operze odbędą się przed­
stawienia związkowe w dniach 9, 10, 13, 
14 1 15 sierpnia, a w Teatrze Polskim — 9, 
11 i 12 sierpnia Z drugiej strony popierany 
Jest rozwój teatrów ochotniczych. Od 1 
września otwarta zostanie w Poznaniu 2- 
letnla Szkoła dla Instruktorów Teatrów O- 
chotntczych Celem jej Jest kształcenie fa­
chowych organizatorów i kierowników tea­
trów niezawodowych, kierowników śwlet- 
tlic lid. Do szkoły przyjmowani są kan­
dydaci w wieku od 18 do 35 lat, posiada­
jący wykształcenie gimnazjalne. Zgłoszenia 
przyjmuje kancelaria — pl. Wolności 11.

I---- BOJANOWO ---- ;
Zakończenie żniw. Dnia 5 bm. zakoń­

czono żniwa w Domu Pracy Przymuso­
wej w Bojanowie. Prace żniwne prze­
prowadzono wyłącznie własnymi siłami. 
Sprzątnięto 9 wozów żyta z 10,5 ha, 
10 wozów pszenicy z 2,5 ha, 12 wozów 
jęczmienia z 2,5 ha, 15 wozów owsa z 
3,5 ha. Ponadto sprzątnięto 12 wozów 
grochu z 2 ha i 20 wozów mieszanki 
z 5 ha. Żniwa trwały tylko 14 dni. (wt)

Liczni zwolennicy sportu pływackiego, którzy przybyli z Ostrowa 
do Krotoszyna na mecz „Ostrovia“ — „Gwardia“ mieli okazję oglą­
dać wspaniałe urządzenie, jakim jest basen pływacki i zaobserwo­
wać korzyści, jakie z niego wynikają dla rozwoju sportu pływackie­
go 1 zdrowia.

U reprezentantów miasta Ostrowa, 
krotoszyński basen wywołał zachwyt i 
zazdrość oraz głęboki żal do swego bar­
dziej usportowionego miasta, pozbawio­
nego wód naturalnych, jak również ba­
senu pływackiego. Rozegrany mecz pły­
wacki w Krotoszynie wykazał, że za­
wodnicy Ostrowa mają możność być 
przodującym ośrodkiem w umasowie- 
niu sportu pływackiego. Ambitni i bo-
---------- 7---------- ----------------------------

Wzrasta ilość książek i czytelników
w powiecie krotoszyńskim

Trzyletni dorobek powiatu kroto­
szyńskiego w upowszechnieniu kultu­
ry określa ilość 22.749 książek zaku­
pionych dla bibPotek publicznych. 
Przewiduje się, że z końcem roku bie­
żącego przypadać będzie jedna książ­
ka na trzech mieszkańców powiatu.

Statystyka czytelnictwa w powiecie 
krotoszyńskim wykazuje w pierwszym 
półroczu 1949 r. duży odsetek korzy­
stających z bibliotek w stosunku do 
ogólnej liczby mieszkańców oraz wy­
soką przeciętną przeczytanych ksią­
żek. W miastach wyraża się to cyfrą 
przeciętnie 6 procent czytelników w

Pracownicy Starostwa Pow. 
w Lesznie 

pomagają przy żniwowanhi
Pracownicy Starostwa Powiatowego 

w Lesznie w liczbie ok. 50 osób, wyje­
chali samochodami ciężarowymi do 
PGR. w Mierzejewie, by czynnie po­
móc przy żniwach. Praca „mieszczu­
chów" okazała się wcale wydajną. W 
ciągu niespełna sześciu godzin, zdoła 
no ustawić ponad 20 ha pszenicy. U- 
rzędnicy żniwowali z wielkim humo 
rem i z takim samym apetytem skonsu­
mowali otrzymane porcje „ciepłej", (an)

JEe sportu

Eliminacyjny wyścig kolarski listonoszy 
w Krotoszynie

W ub. niedzielę odbył się przy pię­
knej pogodzie eliminacyjny wyścig ko­
larski listonoszów obwodu krotoszyń­
skiego na trasie 15 km. Start odbył się 
w Krotoszynie, meta znajdowała się 3 
km za miasteczkiem Sulmierzyce. U- 
dział w wyścigu wzięło ogółem 26 li­
stonoszów.

Jako pierwszy przybył na metę Syl­
wester Gorzelańczyk z Krotoszyna, w 
czasie 30 min. 40 6ek. Drugim był Sta­
nisław Synowiec (Krotoszyn), trzecim 
Jan Piątek (Koźmin), czwartym Józef 
Lisiak (Borzęciczki).

Wymienieni reprezentować będą ob­
wód krotoszyński w wyścigu okręgu 

jowi pływacy „Ostr,ovii" w skład któ­
rych wchodzi młodzież robotnicza z 
braku pływalni w Ostrowie, nie maią 
gdzie trenować. Z ubolewaniem p. Ry­
ba poinformował przez mikrofon wi­
downię krotoszyńską o obecnych trud­
nych warunkach pracy pływaków ZS 
Kolejarz ,,Ostrovia" jako jednego z 
najstarszych i zasłużonych klubów dla 
sportu polskiego o bogatej i chlubnej
------ ---------------------------------------- — 

stosunku do ogólnej liczby mieszkań­
ców oraz 16 przeczytanymi książkami 
przypadającymi średnio na jednego 
czytelnika. Na wsi — cyfrą 6 proc, 
i 8 książkami na jednego czytelnika. 
Oczywiście — cyfry te nie obrazują 
całokształtu czytelnictwa, gdyż nie o- 
bejftiują one czytelników pozabiblio- 
tecznych.

Równolegle ze wzrostem wypożycza­
nia książek rosną wpływy z opłat czy­
telniczych. W okresie od stycznia do 
końca czerwca br. wpłynęło do kas 
samorządowych 325 tys. zł. Bibliotek! 
publiczne wydatkowały łącznie 5 mil. 
zł, na przewidywane 8 milionów do 
końca b. roku.

W powiecie pracuje 86 punktów bi­
bliotecznych, w liczbie tej 18 punktów 
w miejscowościach bezszkolnych. Nie­
mal każdy punkt zaopatrzony jest w 
dzienniki i czasopisma bieżące. W 
związku i zainteresowaniem się społe­
czeństwa sprawami ZSRR, wzrasta 
liczba prenumerowanych pism radziec­
kich. Piękny „kącik przyjaźni polsko- 
radzieckiej" posiada Centrala Biblio­
teczna w Krotoszynie.

Należy życzyć p. staroście Kłosowi 
oraz p. inspektorowi szkolnemu Jura­
szowi, aby protegowane przez nich bi­
blioteki osiągnęły czołowe miejsce w 
województwie poznańskim, (fk) 

poznańskiego w dniu 28 bm. w Pozna­
niu w ramach „Tour de Pologne". (fk)

Zawody pływackie
Trójmecz pływacki zostanie rozegra­

ny w niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 15 
w Łazienkach Miejskich w Krotoszynie, 
pomiędzy KS „Włókniarz" (Łódź), KS 
„Związkowiec" (Szczecin) i ZS „Gwar­
dia" (Krotoszyn). „Włókniarz” łódzki 
wystąpi w najsilniejszym składzie z mi­
strzynią Polski — Broniewiczówną. (fk) 

tradycji. W chlubnych kartach 40-Iet- 
niej działalności klubu, oddzielny roz­
dział zajmuje przed 1939 rokiem Sekcja 
Pływacka „Ostrovii" jako jedna z naj­
silniejszych drużyn Okręgu. Jej sztafe­
ta żeńska z rekordem Polski, dwukrot­
na wicemistrzyni Polski Szczuraszeków- 
na i dyplomowany instruktor, były 
mistrz Okręgu w skokach — Cieślak 
rozsławili szeroko imię Ostrowa Wlkp. 
Po zniszczeniu przez Niemców przed­
wojennego basenu reaktywowana Se­
kcja Pływacka ,,Ostrovii‘‘ pracuje o- 
becnie-z wielkim poświęceniem, samo­
zaparciem i entuzjazmem. Pływacy O- 
strowa jak również ci wszyscy, którym 
leży na sercu rozwój sportu pływackie­
go, apelują do władz miejscowych o 
pobudowanie w Ostrowie basenu pły­
wackiego, który oddałby duże usługi 
miejscowemu społeczeństwu a sportow­
com — pływakom otworzyłby szerokie 
horyzonty.

Czytajcie
i rozpowszechniajcie

Wielkopolski"
Listy i komentarze

O ludziach i zwierzętach
Ale zaczynam od zwierząt. Czytelniczka 

nasza z Wągrowca, -nawiązując do druko­
wanego w „Głosie" listu („W obronie nie 
tylko jaskółek” nr 208/1588 z 1 VIII br.) 
porusza na tym tle dalsze jeszcze obser­
wacje. Oto przeczytajmy takie słuszne 
uwagi:

„Otóż w dni targowe zaobserwować 
można jak wiele osób nosi zakupiony 
drób, trzymając go za skrzydła, co Jest 
dla ptaka bardzo bolesne. Na taki wi­
dok odczuwam każdorazowo ból fizyczny, 
zdaje ml się, że mnie ktoś unosi, chwy­
ciwszy za ręce pod pachami i przeglą- 
wszy ję-fcdo tyłu. Przypominam sobie, że 
dawnie jętego rodzaju noszenie drobiu 
było policyjnie karane. Czy nie można 
by wznowić tego zarządzenia! Bowiem 
na uwagi osób postronnych ludzie nie­
stety nie Xea5łują, a często nawet odpo­
wiadają opryskliwie. Należało by tedy 
Inny sposób pouczenia zastosować, np. 
zakładając po miastach Tow. Ochrony 
Zwierząt których członkowie mieliby 
prawo ingerowania w wypadkach złeęo 
traktowania zwierząt."
Przypomnijmy sobie niezwykłe oburzenie 

jakie zapanowało w świecie, kiedy to wy­
dało się, w jaki sposób hitlerowscy opraw- 

Jcy kształcili kadry gestapowców — siepa­
czy. Po prostu małych chłopców „zapra­
wiano w sztuce" katowania zwierząt. Chło­
pak musiał ulubionego kota czy psa drę­
czyć w najwymyślniejszy sposób.

Nikt z nas nie zaprzeczy, że obserwo­
wane u nas nieludzkie obchodzenie się ze 
zwierzętami nie jest ani masowe, ani świa­
dome. Po prostu bezwiednie ludzie krzyw­
dzą zwierzęta, zadając im niekiedy dotkli­
wy ból. Dlatego słusznie: rozpowszechnić 
Towarzystwo Ochrony Zwierząt! Jest to 
pierwsze wskazanie.

Inny obywatel z wyczuwalnym oburze­
niem pisze tak:

385X30 z? 
zebrano w 'Vielkopolsce 
na Tow. Burs i Stypendiów

Wojewódzki Komitet Obchodu Świę­
ta Ludowego podaje, że zbiórka pu­
bliczna, przeprowadzona w dniach 5 i 
6 czerwca br. na terenie województwa 
poznańskiego dała w sumie 385.990 zł.

Zebraną kwotę przekazano Tow. Burs 
i Stypendiów RP na akcję stypendialną 
dla młodzieży wiejskiej.

Wojewódzki Komitet Obchodu Świę­
ta Ludowego składa serdeczne podzię­
kowanie wszystkim organizatorom i u- 
cze6tnikom zbiórki.

Maria Gcfaś z Ciszkowa 
przoduje 

w hodowli tuczników
Przewodnicząca Koła Gospodyń Wiej 

skich w Ciszkowie, p. Maria Gołaś, o* 
kazała się nie tylko dzielną gospody*
nią, ale także doświadczonym hodowcą 
trzody chlewnej. Gospodarując na 6* 
hektarowym obszarze, zakontraktowała 
5 świń, które zdołała odstawić w ter* 
minie. Od stycznia br. wychowała już 
30 prosiąt a na I kwartał 1950 r. za* 
kontraktowała znów 4 świnie.

Maria Gołaś jest wzorową gospody* 
nią, czynną działaczką K. G. W. i 
przodownicą gromady Ciszkowo w dzie* 

| dżinie hodowli i kontraktacji trzody 
jchlewnej. (S)

4
„Obywatelu Redaktorze!

Proszę bardzo o nauczenie tych obywa­
teli, którzy nie umieją się pozbyć tych 
ohydnych napisów hitlerowskich. Jako 
dowód załączam kopertę."
A na kopercie jest hitlerowska WTona 

(jak. byk), dalej „Frei durch Ablósung 
Reich" i „Forstamt Obornik — Obornik 
(Bez. Posen)".

Szczęściem... adres odbiorcy listu jest po­
dany w polskim języku. Zalepiać, panowie, 
niemieckie napisy na kopertach! Zalepiać, 
bo inaczej wielki wstyd.

Szanujmy pracę innych. Cieszmy się ża 
powstają nowe zieleńce, trawniki czy ra­
baty kwiatów. Szanujmy pracę innych, bo 
poczęta była z myślą o nas.

Dlatego przytaczam taki list:
„Szanowny Panie Redaktorze!

Ucieszyłam się bardzo kiedy Szan. Pan 
pisał że nasze Aleje Hetmańskie ładnie 
są zrobione przez pracowników miej­
skich Z żalem muszę przyznać, że ro­
dzice wcale tego nie uznają i pozwalają 
dzieciom — mało deptać — ale nawet 
kulać się po tych trawnikach. Są to 
dzieci nie tak małe, lecz w wieku od 
10 lat wzwyż. Warto by było coś o tym 
napisać i ewent. postawić dozorcę, który 
by karał winnych. Małe dzieci krzyczą 
na te dorosłe, że nie wolno trawników 
deptać 1 niszczyć, ale to bez skutku 
Można też zauważyć, że dorośli skracają 
sobie drogę przez trawnik 1 dają przy­
kład innym."
Oczywiście przyznajemy autorce listu ra­

cję. Zbyt daleko posunięta tolerancja mo­
że się z czasem skończyć zupełnie nieocze­
kiwanymi rezultatami. Np.: zacznie się od 
baraszkowania dzieci na trawnikach, a 
skończy się na niszczeniu całych połaci 
kwietników., aż do Victorii Regii w Pal- 
miarni parku Wilsona włącznie.

Może nie mam racji — co? t. h. n.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja P, P. R. K. Nr S w Warszawie, ul. Kazimierzowska 52 — ogła­

sza przetarg nieograniczony na dostawę
windy budowlanej dwubębnowej o nośności od 2 do 3 ton

Oferty składać należy w zalakowanych kopertach z napisem „Winda" 
do skrzynki ofertowej znajdującej się w n/Dyrekcji do dnia 25. 8. br. 
do godz. 11. Otwarcie ofert nastąpi dnia 25. 8. br. o godz. 14. 8b-22

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja P. P. R. K. Nr 5 w Warszawie, ul. Kazimierzowska 52 — ogła­

sza przetarg nieograniczony na dostawę:
1) lokomotyw parowych na tor 600-mm.; 2) lokomotyw spalinowych 
na tor 600-mm.; 3) toru kolejkowego SOO-mm.; 4) rozjazdów ilW-mm.;
5) obrotnic 600-mm.; 6) silników ropowych stojących i leżących od
6 KM do 40 KM od 350 do 750 obrotów; 7) przyczepek samochodowych;
8) koleb; 9) łamaczy kamieni; 10) sortownie; 11) płuczek; 12) transpor­
terów; 13) maszyn do pisania, dł. wałka 52 do 62 cm.

Oferty składać należy w zalakowanych kopertach do skrzynki ofertowej, 
znajdującej się w n/Dyrekcji. do dnia 25. 8. br. do godz. 11. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 25. 8. br. o godz. 12. 8b-23

W sobotę, dnia 6 bm. o godznie 13.30 
w wyoadku samochodowym przy zbiegu ulic 
św Marcina i Ratajczaka, przy k osku „Prasy" 

zgubiono ważne zestawienia 
sporządzone ręcznie.

Znalazcę uprasza się o oddanie w Dyrekcji 
Przemysłu Mieiscowego w Poznaniu, u'ica 
Chełmońskiego 10. 8a-85

OGŁOSZENIA DROBNE^ ......... . ............... ........
Wolne posady

Pomoc domowa do lekarza. 
Referencjami. Babińskiego 7. 
m. 2.________________ p4550
Czeladnicy lub robotnicy ma- 
larscy zaraz potrzebni J. Mocz, 
Piaski, p, Gostyń________9617
Stolarzy meblowych przyjme 
zaraz. Różana 13a. k821

Młodszy stolarz potrzebny. —
Stolarnia. Piekary 13b. 9619
Fryzjerka na zastępstwo, u- 
czennica potrzebne. Rokossow- 
skiego_116 ____________9634
Starsza samotną do dzieci. —
Niedziałkowskiego 27. m. 1. 

k824

Nauka

w klasie IV
56 Lołerii KlasowejH ••

Losy do klasy I 57 Lołerii już

w KOLEKTURZE 
ititimiimu 

Poznań, Armii Czerwonej 2 
w sprzedaży o47/ó

Sprzedaże Kupna

Poważne przedsiębior­
stwo państwowe

przyjmie na stano­
wisko kierownicze 

inżyniera budownictwa 
wzgl. architekta z pra­
wami
Oferty z życiorysem 
do „Głosu Wielkopol­
skiego pod nr. 8a-77.

Kursy pisania na maszynie 
Ślepa metodą Piotr Pieprzycki 
Poznań al Marcinkowskiego 
26 teł 23 62 Dla zamiejsco. 
wvch kursy listowne p4565
Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metodą dziesięciopal- 
cowa Ratajczaka 36. Tele 
fonL50_4 70.___________ P4541

Pianina, fortepiany markowe. 
tanio. Remonty, strojenia. — 
Drygas Skarbowa 15 tele- 
fon 99-79,_____________P4584
Sypialnia, doore wykonanie, 
korzystnie różne inne. Janiak. 
Poznań, Ryb a ki 6,______ p4567
Materace wyściełane wykonuje 
Rekorda ui. Kurzanoga (bocz- 
ńą Ratuszowej)._______ pj458O
Szczotki ceraty, chodniki, ko­
ce. dywany, liny Pertek Kra- 
szewskiego 17.________ 8a 6
Obrabiarki do metalu I drze­
wa. artykuły techniczne, sprze- 
daie kupuje Krenz pl. Wol­
ności 11.__________ ___p4579
Streptomycyny większa ilość 
oddam Oferty Glos Wielko- 
polski nr 8a 54.____________
DKW kabriolet sprzedam. — 
Drużbackie.j_6___________9622

Radio, zmienny, 5-lamp.. ku­
pon na płaszcz Mielżyńskie- 
go 3 m 12. 9628

■lachą używaną lub rynny ku- 
pię, Piekary 11. m. 2__ p4772
Konie na rzeź kopulę Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20 
______________ P4590 
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie­
przycki aleje Marcinkowskie­
go 28 skład naprzeciw pocz 
ty Telefon 23-62____ p4563
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef 21 10 
21 11.________________ P4591
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania kupuie skład ma 
szyn Mielżyńskiego 18 p4F 14
Fotoaparaty, przybory artyku­
ły fotograficzne zakup, sprze 
daż Fotoma Szkolna 11.

p4619

Zamiana
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynam 4 września. Kursy 
Handlowe Smólskiego Wawrzy­
niaka 33. p4714

Dnia 3 sierpnia 1949 zginął śmiercią tragi­
czną na Jeziorze Kierskim mój najdroższy mąż, 
nasz troskliwy tatuś, kochany syn. brat, zięć, 
szwagier, siostrzeniec i wujek, śp.

Janusz Boberski
orzeżywszy lat 32.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. 
a godz. 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu, o czym zawiadamia

Iw ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Częstochowa. 9642

NR 218ABCD STRONA 3

Szuka lokalu
Poszukuje pokoju kuchnią. — 
Zwrot kosztów. Oferty Glos 
WieHcopoJskijnr ,9625.______
Poszukuje 1—2 pokoi z kuch­
nią. Zwrócę remont. Oferty nr 
4720: Czytelnik. Daszyńskie­
go 48. k82o

Zguby
Zaginiony portfel z dokumen­
tami proszę zwrócić za wyna­
grodzeniem. K. Niszak. Poznań 
Wierzbięcice 35. m. 2__ k826
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
wystawioną RKU Wągrowiec 
na nazwisko Józef Liszak. Źa- 
biczvn pow. Wągrowiec tir 
17. 5.1917.___ 8a 81
Zgubiono kartę rejestracyjną 
Jan Maciejewski, ur. Mierzewo, 
pow Gniezńo. 16. 1. 1914.

8a 82

Rożne
Zamienią mieszkanie 2-pokojo 
we przy Marcinie na podpbne 
na Jeżycach. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 9621, 

Warsztat naprawy maszyn biu 
rowych Rohowski i Ska Miel- 
źyńskiego 18 tel 43 25 

□4643

Wózek (autko). Ul. Póiwiei- 
ska 26. m,_40._________ k823

Dnia 3 sierpnia 1949 zginął śmiercią tragiczną śp,

odznaczony Krzyżem Zasługi
W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego współpracownika, drogiego 

kolegę i przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o godz. 10,30 na cmentarzu 

na Dębcu.
8a-94 Dyrekcja 1 pracownicy

Oddziału Poznańskiego Państw. Zakładów Wydawnictw Szkolnych



t Mtiklaszawski RYŚ PTYŚ — SŁACZ

P 
T
Y
S
I/ 
o 
w

Piątek, dnia 12 sierpnia 1949 r.
12.20 Audy;ia dla wsi; 12 50 „Na swojską nu­

tę** — gra zespól Tadeusza Wesołowskiego; 13.35 
Muzyka obiadowa z p-iyt; 14.00 „Opowieść o Cho­
pinie" — ode. 24; 14.15 Francuska muzyka orga­
nowa; 15.05 Kącik dziecięcy — „Dzieci nad mo­
rzem" — audycja w oprać Marii Sygańcowej; 
15.30 Skrzynka techniczna w oprać inż. Czesława 
Klimczewskiego; 15.45 Wspomnienia z Festiwalu 
Polskiej Muzyki Ludowej; 16.20 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Felicja Kurowiak (sopran). Włodzi­
mierz Bieiajew (skrzypce); 16.45 Przegląd wyda­
rzeń; 17.15 Koncert dla przodowników pracy; 
18.00 Kongres S. F. M. D. w Budapeszcie — audy­
cja słowno-muzyczna „Służby Polsce"; 18.20 
.,W rytmie tanecznym"; 19.20 Wyjątki z operetek 
z udziałem Vali Toth (sopran), Nandor Rozsa (te­
nor) — transmisja z Budapesztu; 20.00 „Wychowa­
nie w rodzinie"; 20.20 Koncert symfoniczny; 21.30 
Muzyka; 21 40 „Daleko od Moskwy" — powieść 
Wasyla Aźajewa — ode. 48; 22 00 „Mozaika mu­
zyczna"; 23.10 Muzyka hiszpańska

Sam, gdzte sport 
buduje się od podstaw

Z daleka wygląda to na wioskę murzyńską: niziutkie prosto­
kątne chatki, ginące pod wielkimi czubami słomianych dachów, 
cicho przysiadły u podnóży wysokopiennych drzew, a opalone 
na brąz ciała mieszkańców tego oryginalnego osiedla na oko nie 
bardzo zdradzają przynależność do białej rasy. Są i dzidy — 
proszę Państwa — w rękach „tubylców" a całość smażąca się w 
ogniu rozszalałego słońca.

Reportaż z głębi Afryki? Nic podob- 
nego. Jesteśmy w Sierakowie, a ści­
ślej mówiąc na terenie obozu wyszko­
leniowego dla przodowników w. f. i 
sportu, zorganizowanego przez Mini­
sterstwo Oświaty i Związek Harcer­
stwa Polskiego dla młodzieży szkolnej 
z całej Polski.

Kiedy „rozchyliwszy gałęzie'* mija­
my bramę wejściową obozu i tablicę z 
sakramentalnym „Wstęp osobom nie­
upoważnionym wzbroniony" — czuje- 
mv się bardzie] swojsko: Piękny plac 
z kilkutorową bieżnią, skoczniami i boi*

cyzoiy czne cnaiKi sierusuwsKicn 
„tubylców" cicho drzemią w cieniu 

wysokopiennych sosen.

YYA międzypaństwowym 
” atletycznym kobiet 

naly Czechosłowację

Gkonecki doczekał się uznania! Sekre- 
tarz sekcji daviscupowej przy Między­

narodowym Zw. Tenisowym — Jacgues
wyników osiągnięto: 
100 m — Sicnerova 
12,2; kula — Piccini 
13, 14; skok wzwyż 
Modrasowa 150 cm-, 
w dal — Peruce! — 
5.66 m; oszczep — 
Zatopkoya 41,78 m; 
dysk — Gordiale 
(Wł) 42,86; 200 m — 
Tagliatri (Wł) 25,8.

meczu lekko-
Włochy poko- 

: 42. Z lepszych52
Hoffman ogłosił listę 
10 najlepszych teni­
sistów Europy: 1) 
Drobny, 2) Cuceli 
(Wł) 3) Bernard (Fr), 
4) Asboth (Węg.), 5) 
Johanson (Szw.), 6) 
Nielsen (Dan.), 7)
Abdesselam (Fr.), 8) 
Mottram (Ang,), 9)
Van Swoi (Hol.), 10) 
Skoneckl.

Pograć w koszykówkę gdy wokół 
pięknie pachnie las — rozkosz, któ­
rej wszyscy zazdrościmy tym chłop 

com — prawda?

skiem do gier aportowych oraz gromada 
ćwiczących płowowłosych junaków — 
to już obraz bardziej nam bliski 1 nie 
tak tajemniczo egzotyczny.

Kiedy w chwilę później dostrzegamy 
dobrze nam znaną sylwetkę popularne­
go mgr. Jacka Kowalskiego cziujemy 
się już jak u siebie w domu, do czego 
też zresztą zachęca nae uprzejmy roz­
mówca wiodąc cienistymi ścieżkami 
nad brzeg Jaroszewskiego Jeziorą 
przed oblicze „wielkiego komendanta” 
obozu p. mgr. Józefa Okońskiego.

Dowiadujemy się po drodze, że na 
obozie obejmującym 2 jednomiesięczne 
turnusy (lipiec i sierpień) przebywa 
każdorazowo około 350 uczestników, 
przy czym kurs dla pływaków trwa 3 
tygodnie a dla przodowników 1. a. i gier 
sportowych 4 tygodnie. Kurs ma. na 
celu przeszkolenie pod względem fa­
chowym, organizacyjnym i kulturalno- 
oświatowym przyszłych instruktorów 
sportu i w. f.

Możemy tylko zazdrościć kursistom, 
gdy stojąc na brzegu malowniczo poło­
żonego jeziora, wsłuchujemy się w ci­

chy plusk fali, obiecującej rozkosze 
chłodnej pieszczoty.

Zaczynamy już ulegać tej nęcącej 
obietnicy, jako że słońce zamieniło 
nam w międzyczasie koszule w rodzaj 
rozpalonej do białości blachy. Ale oto 
jest i komendant obozu.

Okazuje ®ię że określenie „wielki 
komendant" było trafne. Stwierdzamy 
to, gdy ściskamy dłoń wysokiego do­
brze zbudowanego i sympatycznego pa­
na, wyczekująco spoglądającego na In­
truzów',

Gdy wyjaśniamy cel wizyty komen­
dant prowadzi na6 do swoich pupilków. 
Łapiemy ich przy codziennych zaję­
ciach obozowych. Tu oezcze®, tam ku­
la, biegi z płotkami, skoki, zaprawa do 
koszykówki itd. W czasie, gdy kolega 
redakcyjny zajęty jest polowaniem przy 
pomocy swej „Leici" — mgr Qkoński 
uprzejmie' informuje mnie c szczegó­
łach życia obozowego.

Kierownictwo kursu składa się 6 
psób. Zastępcą komendanta dla spraw 
kulturalno-oświatowych jest p. K. Ra­
czek, dla spraw wyszkoleniowych p. J. 
Kowalski, kierownikiem obozu pływa­
ków p. J. Brendler, lekkoatletów p. S. 
Strzyżewski, i piłkarzy ręcznych p. E. 
Krawczyk.. "

—Z poziomu kursu jestem zadowolony 
— stwierdza mój rozmówca — chło­
paki pracują rzerelnie, a dostateczna 
ilość instruktorów (1 na 15 kursistów) 
zapewnia pomyślne rezultaty tej pra­
cy.

— Zorganizowaliśmy też współzawod­
nictwo na terenie obozu. Obejmuje ono 
estetykę wnętrza chatek zamieszkiwa­
nych przez kursistów jak i estetykę re­
jonu, pracę społeczną itd

Dowiadujemy się, że akcja ta przy­
niosła pożądane wyniki, toteż Komisja 
Konkursowa z dużym zadowoleniem 
dokonała rozdziału nagród zwycięzcom 
wyścigu współzawodnictwa. Oczywi­
ście, że z jeszcze większym zadowole­
niem przyjęły nagrody zwycięskie ze­
społy, jako że 5 kg pysznych czekola­
dek i komplety wartościowych ksią­
żek, przeznaczone dla triumfatorów z 
pewnością znalazły chętnych amatorów.

Podkreślić wypada, że młodzież obo­
zowa nie ogranicza się do zajęć obję­
tych turnusem, ale walnie pomaga 
miejscowej ludności w pracach żniw­
nych, szukaniu stonki 1 odbudowie 
miejscowego ośrodka kultury fiz.

Mgr Okoński z dumą opowiada nam 
jak ochoczo uczestnicy obozu praco­
wali nad zorganizowaniem akademii z 
okazji Święta Odrodzenia. Urządzona 
w przeddzień Święta wieczornica zgro­
madziła liczne rzesze sierakowskiego 
społeczeństwa, które z uznaniem okla­
skiwało młodych wykonawców.

Zwiedziliśmy jeszcze wnętrza owych 
egzotycznych chatek, które aż lśniły 
czystością (współzawodnictwo!) i świe­
tlicę obozową zaopatrzoną w ścienne

gazetki z talentem redagowane przez 
kursistów oraz liczne wykresy i plan­
sze przejrzyście ilustrujące techniczne 
zasady lekkiej atletyki i gier spor­
towych.

Trudno w jednym krótkim opisie po­
mieścić niezliczony szereg ciekawych i 
barwnych szczegółów życia obozu sie­
rakowskiego. Państwo Ludowe, dekla­
rujące pełne pouarcie i opiekę dla spoi- 
tu i wychowania fizycznego umożliwi­
ło setkom młodych talentów rozwój i 
pogłębienie wiedzy fachowej, którą kie­
dyś jako przodownicy i instruktorzy 
sportu nieść będą między rzesze na­
szych sportowców. Widzimy, że dekla­
racje znajdują swój realny wyraz w 
praktyce, której przejawy radują i na­
pawają najjaśniejszymi nadziejami na 
przyszłość.

L. Suslckl

JLTistrz Polski Łomowski będzie musiał
gęsto tłurn czyć się ze swej* nieobec­

ności na meczu Polska—Rumunia. Nieuspra­
wiedliwiona absencja (która tym razem 
kosztowała nas porażkę z Rumunami) nie 
jest już niestety pierwszym „wyczynem" 
gdańskiej „primabaleriny". Wydaje się, że 
Łomowskiemu mocno uderzyła woda sodo­
wa do głowy. A może by tak kubeł zim­
nej wody, mistrzu?...-

Jeden z najlepszych napastników pol­
skich — Cieślik: zdradza stan kawaler­

ski i już w najbliższą niedzielę zagra w 
Bytomiu pod czułym spojrzeniem nowo* 

upieczonej żoneczki.
^awodowy bokser polski Walczak prze- 

grał w Miami (U. S. A.) z Bobby 
Dikesem w 5 rundzie przez k. o.

IMiedzielny zwycięzca Grand Prix — Jerzy
1 ’ Mieloch weźmie udział w wyścigach 

o „Złoty Kask", które odbędą się 4 wrze­
śnia w Pardubicach. Poznańczyk pojedzie 
na nowej maszynie A. J. S. — 350 ccm.

W tabeli ligi waterpolowej prowadzi bez
W porażki ostrowiecka Stal z imponują­

cym stosunkiem bramek ,52:4. Dalsze miej­

Warszawian czeka nie lada atrakcja, 
gdyż 28 bm. oglądać będą między­

państwowy mecz na żużlu Polska—C. S. R.
Przed zawodami odbędzie się obóz, na któ­
rym ustalony zostanie skład drużyny repre­
zentacyjnej.
LT rólem strzelców ligi waterpolowej jest 

w tej chwili Proce! (Stal Katowice) — 
20 bramek przed Kowalskim (Crac.) 16 br,, 
Karpińskim (Legia 14 by), Koprąlem (AZS 
W-wa) 12 br. I Manowskim (AZS W-wa) — 
11 bramek.

NOWELKA KONKURSOWA (16)

sca zajmują: Legia 
(W.) 4 pkt. stracone, 
Polonia (Byt.), Stal 
(Kat.), AZS (Wrocł.) 
Spójnia-Poznań zaj­
muje 9 miejsce (1J 
spotkań, 5:17 pkt.), 
AZS - Poznań 10 m. 
(8 spotkań. 2:14 pkt.)

Dzisiaj mecz piłkarski
W środę, dnia 10 sierpnia, br. o godz. 

18.30 .na .Stadionie Sr.ódeckim codbędą się 
ciekawe zawody pomiędzy żonatymi j ka­
walerami Z. K. S. „Budowlani" (Dąb).

Ilustr. AL. KRAKOWSKI

Nasza ziemia — nasza1.

Hop! 2 zacięciem 
rasowych sportów 
ców przechodzą naG 
plotkami uczestni 
cy sierakowskiego 

obozu

GŁOŃCE SKRYŁO SIĘ za lasy
Niebodowa. Wałek Kosiba stru­

dzony pracą i skwarem późnego la­
ta wracał z pola. Pod chałupą Mać­
kowiaków uniósł w górę głowę, prze- 
sunął kapelusz na tył głowy a oczy 
rzucać zaczęły dziwne błyski w stro­
nę zarośniętych winoroślą okien. 
Przystanął i oparł się o płot, Ściera­
jąc rękawem pot z czoła. Chwilę pó­
źniej, miękkie, pulchne dłonie zasło­
niły mu oczy. Wałek delikatnie oder­
wał dłonie, obrócił się na pięcie i w 
silne swe ramiona porwał .roześmia­
ną pulchną figurkę Jadzi Maćkowra* 
kówny, Odeszli za chałupę i usiedli 
na ławie, trzymając się czule za ręce. 
Rozmawiali półszeptem. Dziwna to by­
ła rozmowa. Prócz czułych uścisków 
rąk, słowa były gorzkie i pełne 
skargi.

Oboje pracowali we dworze. Ciężka 
to była praca od świtu do nocy. I dla 
kogo? — Nie dla siebie. Im nic z te­
go nie zostało. Ich krwawym potem 
tuczyli się inni, uprzywilejowani, a 
oni zarabiali na kiepską łyżkę strawy 
i łachman ladajaki. Mieli tego dość. 
Wałek, przywiązany był do swej wsi 
i pracy i trudno było by mu się ode­
rwać od domu. Jadzia zaś, pełna od­
wagi i przedsiębiorczości marzyła o 
ucieczce z domu i o urządzeniu sobie 
życia gdziekolwiek, byle nie tu. Czu­
ła się poniżoną w pracy dla wyzyski­
waczy. Walenty nie mógł się jakoś 
zdomóc na ucieczkę. Podziwiał Ja­
dzi odwagę, sam jednak odradzał jak 
mógł, przekonywał, że czasy się zmife- 
nią, że będzie lepiej, że jak się po- 
biorą tó im raźniej pójdzie praca i 
gospodarka na wspólnych śmieciach, 
ale Jadzię to nie przekonywało.

Pewnego dnia, — stało się. Jadzia 
zniknęła ze wsi. Sukienki, kusy pła­
szczyk i drewniany kufereczek znik­
nęły z nią razem. Nie wytrzymała. — 
Poszła w świat nie pozostawiając śla­
du za sobą.

Wałek chodził jak struty. Nie znaj­
dował nawet słów pociechy dla starej 
maiki Maćkowiakowej Praca nie szła 
mu od ręki. Zaniedbał się zupełnie. 
Po dwóch tygodniach ekonom przepę­
dził go z dworu.

W piękny poranek jesienny drogą 
do odległej stacji kolejowej szedł

przygarbiony, z węzełkiem w ręku, 
młody, barczysty człowiek. Z pagór­
ka, ostatnie smętne spojrzenie rzucił 
na strzechy w dole leżących chat. 
Starł dłonią łzę i poszedł dalej — —

W dymach wielkiego miasta, przy 
akompaniamencie zgrzytających ma- 
szyn, w rozgwarze ulicy, w kawiar­
niach i warsztatach, mówiono o woj­
nie. Walenty słuchał i wzdychał. Nie 
mógł zagrzać miejsca. Zmieniał czę­
sto pracę. Wychudł i zmizerniał. Idąc

ulicami, spoglądał tvlkn w twarze 
dziewcząt szukając ukochanej twarzy 
Jadzi. Nie znalazł dotąd. ■— „Żeby 
już wreszcie ta wojna przyszła, może 
było by inaczej. — Może stałbym 
się wreszcie człowiekiem, może zni­
knęłaby nędza i bezrobocie.” — To 
były jedyne myśli Walka. Żyć jak 
człowiek i odnaleźć Jadzię.------

1939 rok. —
Nawała wojenna przelała się przez 

Polskę, zatrzymując się hen w głębi 
Rosji. Walki pod Leningradem, ' ’ i- 
skwą, Kijowem zaczęły zadawać'’- n 
com coraz większą klęskę. Spod Le­
nino ruszyła pierwsza Dywizja Koś­
ciuszkowska a w jej szeregach w ko­
lumnie saperskiej kpr. Walenty Ko­

siba. Przeszedł Bug, Wisłę, Wartę, 
Noteć i znalazł się nad Odrą. Pod­
czas nalotu nieprzyjaciela, odłamek 
bomby zdruzgotał mu lewą stopę i 
ranił głowę. Nieprzytomnego złożono 
w szpitalu polowym.

Trepanacja czaszki. — Kilka dłu­
gich dni i nocy lekarze i obsługa 
szpitala walczyli o życie Walentego 
Kpsiby. Z pierwszymi blaskami słoń­
ca zaglądającego w zaparowane chło­
dem poranka okna, w siódmym dniu 
po operacji, Walenty odzyskuje przy­
tomność. Czując troskliwą rękę kogoś 
blisko nad nim pochylonego i ciepły 
oddech na swoim zarośniętym policz­
ku, czuje się jakoś dobrze. Powieki 
mu ciążą i nie może ich otworzyć. 
Obca ręka głaszcząca jego ogorzałą 
dłoń, wydziela jakieś miłe ciepło. Si­
łą otwiera oczy. Jak przez mgłę, wi­
dzi białą postać pielęgniarki. Razi go 
światło. Nie rozróżnia rysów twarzy.
— Pić — przeciska się choremu przez 
gardło rozpalone gorączką.

Głośne westchnienie pielęgniarki i 
Walenty słyszy wyraźnie szeptem wy- 
powiedziane swoje imię. Znajomy mu 
ten szept, ale myśli jakoś leniwie 
pracują. Pielęgniarka ostrożnie u- 
nosi znad poduszki głowę i po- 
daje do ust łyżeczkę ożywiającego 
płynu. Jedna, druga, trzecia łyżeczka
— i Walenty czuje coś jak gdyby
krople rosy spadające na jego wy­
nędzniałe policzki. Unosi powieki. — 
Patrzy. — Spod białego czepka pa­
trzą na niego duże niebieskie oczy 
pełne łez, Zna te oczy... Zna na pe­
wno... Takie oczy miała tylko jedna, 
jedyna Jadwisia.------

Siedzieli na ławce za domem w 
dawnej pańskiej wsi. Przed nimi na 
tle krzewów porzeczkowych, dwoje 
chłopców o rumianych buziach mocu­
je się ze sobą. Jadwisia 1 Walenty^ 
patrzą na nich z wzruszeniem.

„Doczekaliśmy się Jadziu. — Spójrz 
jak ładnie wschodzi ozimina. — Na­
sza ozimina. — Na własnym gruncie.

— Własnymi rękami zasiana.” —
I spojrzenia obejmują pieszczotli­

wie szmat ziemi sięgającej hen pod 
las. Już nie pańskiej ziemi a swoje’’.
— Swojej na zawsze. —

Kazimierz Tomsza


